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We Lwowie: miesięcznie 2  K, 
za codzienną dw uktotną dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy. 
Z jednokrotny przesyłką poczt 
w k raju . miesięcznie 2  K 7 0  hal. 
kw ar^lnie 8  K, rocznie 3 2  Kor. 
w  N iem czech: kwartalnie 1 2  K or. 
w innych państwach Związki, poczt, 
kwartalnip 1 5  K rocznie 6 0  K. 
Z dwukrotną przesyłką poczt 
w kraju : m iesięcznie 3  K 2 0  h, 
kwart. 9  K 5 0  hal.; rocznie 3 8  K. 
Zmiana adresu pocztow ego 4 0  h. 
Ceny oddzielnych numerów; 
Wyd. popołud C h. z prze- 1 0  h, 
Wyd. poranne 4  h. s y t k ą  6  h.

wychodzi trzy razy dziennie

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia za 1 wiersz drobnem  
pismem lub jego m iejsce 2 C  hal., 
w num erze sobotnim  3 0  halerzy. 
N adesłane za wiersz drobncm  pis­
mem lub jego m iejsce 8 0  hal., 
w num erze niedzielnym 1 K 2 0  h. 
Nekrologia za w iersz petit. 6 0  h. 
Zaw iadom ienia o ślubach, za­
ręczynach i t. p. po 1 K 5 0  hal. 
za wiersz, najm nie’ 4  K 5 0  hal. 
D robne ogłoszenia za wyraz 
Ł  hal. najm niej 8 0  hal Za wiersz 
5 0  h najm niej 5 wierszy (K. 2 .5 0 ) . 
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W  pi4 tek odbyło się posiedzenie byłych człon­
ków ściślejszego wydziału skarbowego C. K. N. pod 
przewodnictwem p. dra Germana, w ybranego przez 
.Naczelny Korrdtet Narodowy prezesem wydziału 
skarbowego. Omawiano sprawy technicznego połą­
czenia organów skarbow ych byłego Centralnego Ko­
mitetu Narodowego oraz byłej Komisji Tym czasow ej.

W  dalszym ciągu wiadomości o organizowaniu 
się społeczeństw a. Naczelny Komitet Narodowy ogła­
sza skład Komitetu Pow iatow ego Zaleszczyckiego:

P rez e s : dr Adam Głażowski, m arszałek powia­
tu. W iceprezesi: 1. Bronisław' Kryczyńaki, dyrektor 
gimnazjum w Zaleszczykach, 2. Feliks loszt, sędzia 
powiatowy W' Zaleszczykach Sekretarz generalny: 
Stanisław  Bieniówski, dyrektor szkoły wydziałowej 
w Zaleszczykach. Skarbnik: Józe i M arczyński, pio- 
fesor seminarium naucz, w  Zaleszczykach.

lntendantura Naczelnego Komitetu Narodowego 
dziękuje niniejszem W Panom : Edw. Kolińskiemu i 
Stan. M alichowi z T cłszczow a pod Lwowem , oraz 
W Pann Emilowi Uromskiemu z Kuchajowa za ofia­
rowanie. a W . księdzu W ład. Ficowskiem u z W olko­
w a za zebranie i przywiezienie sześciu fur prowian­
tów'.

„ -------
Kraków. (TBK .) Departament wojskowy' sekcji 

zacnodniej Naczelnego Komitetu Narodowego podzie- 
lfi się na sekcje. Departament w ojskow y stw orzył 
instytucję powiatowych komisarzy' w ojskow ych dla 
29 powiatów' zachodniej Oalicii, Departament wypra- 
cow al szczegółową instrukcję co do w erbow ania, e- 
widencii i w yćwiczenia bojowego zgłaszających się 
ochotników legjonistów, wszedł zarazem w porozu­
mienie z główną komendą oddziałów w alczących już 
w rolu. Najgłównicjszem zadaniem departamentu 
w ojskow ego jest w'erbow'ać odpowiednią liczbę mę­
żczyzn, zdolnych do ponoszenia trudów bojow ych. 
Drugiem zadaniem jest wyekwipowanie całego le­
gionu w mundury zimowe, m obilizacja i koncentra­
cja  związków zbiojnych i inne zarządzenia.

spi
18.

*ZEósfwa
i i .

Pod przewodnictwem posła dr. Stan Kw iatkow ­
skiego odbyło się d. 14 d. m. w Czcrniow cach zgro­
madzenie mężów' zaufania, w którem reprezentowa­
ne były  nasze sfery poselskie, zicm iańsiwa, ducho-, 
wieństwa, inteligencji, m ieszczaństwa, ludu wiejskie­
go i robotniczego z różnych stron kraju, a celem ow e­
go zgromadzenia była narada nad zorganizowamctu 
zbrojnego udziału Polaków, bukowińskich w w alce z 
odwiecznym wrogiem naszy m, w w alce z M oska­
lami.

Po dłuższej a w yczerpującej dyskusji uchwalo­
no powołać do życia Bukowiński Komitet Narodowy, 
którego zadaniem będzie zorg«m zow ać zbrojny u- 
dział Polcnji bukowińskiej w  w alce o wolność Naro­
du, przez wyekwipowanie i wywianie osobnego Hufca 
bojowego. Przygotow anie pogotowia wojennego te­
go uddziału.który ma stać pod naczelną komendą sztabu 
anstro-w ęgierskiego, powierzono Sokołowi czernio- 
ckiemu.

Dla osiągnięcia pow yższych celów  uchwaliło 
zgromadzenie zaw iązać wojenny skarb narodowy. 
Zawiązek bukowińskiego skarbu narodowego tw orzy 
hojny dar w' kwocie 7.300 kor., które dr. Kw iatkow ­
ski na cel ten złożył. Ech  wal ono dalej, że hufiec bu­
kowiński ma tw orzyć odrębną całość. Prezesem  Ko­
mitetu jednogłośnie w ybrany został p. poseł dr Stan.

Kwiatkowski. Do Komitetu wybrani zostali pp dr. 
Teodor Bohosicw icz z Milijowa, Stanisław /Bursztyn, 
Łucjan Nadwoczki, Adam Rupprechct, poseł dr. Ale­
ksander Skibniewski z filiboki, W ładysław' Sołtyń- 
ski, Adam W alew ski i ks. kan. Marceli Zawadowski.

I  w Kaliszu.
„Silesia" cieszyńska zam ieściła w nrze ?0f 

sprawozdanie naocznego świadka o zdobyciu Kalisza 
przez w ojska pruskie. Sprawozdanie to z powoła­
niem się na źródło podaiciny w dosłownem tłuma­
czeniu :

Po zdobyciu Kalisza do 3 sierpnia panował w 
mieście spokój. W  nocy tegoż dnia dano z kamienic 
kilka strzałów  na niemieckie patrole 155 pułku obro­
ny krajow ej. Pow stała stąd potyczka, podczas któ­
rej padło dwóch łudzi i 125 zostało rann; :h.

_ Ponadto komendant niemieckich wojsk , wydijJ, 
ukaz następującej treśc i:

D c m agistratu m iasta Kalisza!
Poniew aż nocy bieżącej dano z domów kilka 

w'ystrzałów do załogi miasta Kalisza, ustają w szyst­
kie w'zg!ędy woDec ludności. Zakazuję w-szelkiej Ko­
munikacji z prowincją ł znoszę w szystkie listy żela­
zne. W szystkie restau racje mają by ć zamkniętę, z 
w yjątkiem  hotelu Europejskiego, który uwrażać nale­
ży za moją kw aterę. W zbrania się za trzy mywania 
na ulicach i placach. Nieprzestrzeganie rozkazów 
w ojskow ych karze się śm iercią. Aresztow anych 
dzisiejszej nocy 6 obywateli zostaje pod moją władzą 
i przy najmniejszym oporze będą rozstrzelani. Jako  
karę za zajścia dzisiejszej nocy zapłaci miasto do go­
dziny 5 popołudniu 50.000 rubli. Na wypadek powtó­
rzenia się nowych rozruchów- ze strony mieszkańców, 
każdy dziesiąty obyw atel zostanie rozstrzelany. Od 
godz. S dzisiaj wieczorem  muszą w szystkie domy 
być zamknięte i w szystkie okna oświetlone. M agistrat 
ma natychm iast postarać się o opublikowanie tego 
obwieszczenia. Zabraniam w'ydawania gazet.

Kalisz, dnia 4 sierpnia 1914.
Preusker, 

major i lo-.nendant 11-155, 
komendant m. Kalisza.

50.000 rubli złozono w’ terminie oznaczonym 
Dnia 4 bin, ponowiły się jednak wystrzały- ao żołnie- 
rz.\ niemieckich. Na rozkaz komendanta zaczęto 
bombardow aiiie miasta. W e śrouę skierowano na 
miasto 40 w ystrzałów  armatnich. Bom bardowanie 
nie wyrządziło miastu zbyt 'wielkiej szkody, wznieci­
ło jednak wśród ludności wielki popłoch i zamożniejsi 
obyw atele uciekli w stronę Łodzi płacąc za pou óz 
po 100 rubli.

W e czw artek komendant w ydał z n ó w  poniższe 
obw ieszczenie:

„Koniciiua Kalisz, dnia 6 sierpnia 1914.
Do tym czasow ego magistratu m. Kalisza!
1. Zezwalam na wydawanie pism pod warun- 

kiem, że druki będą przedkładane komendzie w 
dwóch egzemplarzach.

2. M agistrat i' dzienniki muszą uspokajać ludność.
3. W 'szyscy w łaściciele domów zobowiązani są 

podać m agistratowi dw ujęzyczny spis (w niemieckim 
i polskim języku) wszystkich mieszkańców od 10 iat 
w  górę.

4. Broń i amunicja w ręku prywatuem ł w skle­
pach musi zostać oddaną m agistratowi wr przeciągu 
24 godzin i odwiezioną do komendy na wozie.

5. Komenda spodziewa się wydania w szystkich 
osób podejrzanych, w' celu umożliwienia aresztow a­
nia ictu

6. W ięźniowie zostają oddani pod komendę ma­
gistratu i nie mogą zostać uwolnieni. Jeżeli w mie­
ście niema wojska, mieszkania mogą pozostać nieo­
świetlone.

Komendant'
, Preusker.

major i komendant 11-155.
W  nocy z dnia 6 i 7 bm. padły po raz trzeci w y­

strzały  w kierunku żołnierzy niemieckich. Komen­
da w tedy postąpiła bez pardonu. Na ulicy ustawiono 
karabiny m aszynowe i każdy, który w ychylił się z 
domu. padł trupem. 300—400 trupów zasłało w dniu 
tyra ulice Kalisza. /„włoki pozosfcaiy na ulicach aż do 
10 bm

W  nocy z piątku na sobotę ciśnięto na miasto 
400 granatów, Miasto stanęło w płomieniach. Magi­

s t r a t  otw orzył więzienia, a skazańcy, którzy od 4 dni 
nie otrzym ywali żadnego pożywienia, zgłodniali, jak  
dzikie zwierzęta rzucili się na ludność, rabując i mor­
dując .W ojsko niesniccŁ;. / S t-w w k i wr w -g H k  ?? a 
miasto i rozłożyło się obozem opodal miasta. Od pią­
tku do wtorku palii się Kalisz bez ustanku, a niedo- 
tknięte pożarem domostwa stały  się pastw ą rabują­
cego pospólstwa. W iększość mieszkańców w popło­
chu porzuciła miasto.

Informator „Silesji" przezył okropne chwile. W 
ostatniej chwili musiał uciekać z płonącego domu, 
przy czern stracił żonę i dziecko, których bezskute­
cznie poszukiwał przez 12 godzin. Cale jego mienie 
zniszczało. O becnie zaciągnął się do pospolitego ru­
szenia w Cieszynie.

Wh.OJi-

niemieckich w Lotaryngji
 B erlin. 'B  W olffa). W iefŁi sztal jcneralny noda;

je  do wiadomości że w ojsk; w sgj stkich szczepów 
niemieckich pod wodzą baw arski go ia s i jpcy tronu, 
odniosły' wczoraj Iwę czwarteit) zw ycięstw o gPnday, 
M etzem a W ogezatni. Nieprzyjaciel w znacznej sile. 
posuwał 's ię naptzód  _w_ Lotaryng j l i  y.ostał uą_cułef 
1'nji w yparty z w ięjkiemi sti-'itam. W zięto <to niew oli, 
wiele tysięcy htdzi, zabrano ifep rzy jaeiel j wi wiele 
dział. Ogólny w yrnc trudno jeszcze ocentć gdyż pola 
walki obejmują obszar o wiele większy, niż zajm owa- 
łą  cała nitszą armja  w wielkiej  wofate r. 18711 i 187»- 
Nasze wojska przejęte są «jęp tj strzyirm ią chęęjM 
posuwania się rmprzód i ścigania nieprzyjaciela i wal­
czą także i dziś,_______________________________________

Berlin. (TBK ) W iadomość o zwycięsW ńe koło 
Merzu w yw ołała w  Berlinie wielki zapał. \Aiele do­
mów' przystrojono chorągwiami. Burzliwą o wacie 
zgotował tłum cesarzow ej,-k tóra w chwili nadejścia 
wiadomości o zw ycięstw ie baw iła u następcy tronu.

Sprostowoma niemieckie,
Berlin. (Biuro W olfa). Zagraniczne dzienniki do­

niosły, jakoby jenerałow ie Emrnicii, Ueymiing i Mur- 
witz zostali zranieni lub dostali się do niewoli W ia­
domość ta jest nieprawdziwa. Niemieckie dziennik* 
w yw nioskowały *z wiadomości o walkach koło 
Schirm beck, jakoby stracono ciężkie działa. W  rze­
czyw istości ciężka artyleria nic brała tam w ogóle u- 
dzialu w operacjach, tylko kilka batal.ionów piechoty 
i w ojsko forteczue z kUku działami połow emi.

Berlin, (Biuro W olfa) „M atin" i inne dzienniki 
francuskie twierdzą, iaKoby poddani państw, które 
prowadzą z Niemcami wojnę, doznawał) h  Niem­
czech nieludzkiego obchodzenia. Ambasador hiszpań­
ski, który opiekuje się interesam i poddanych francu-
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Jsirich, rosyjskich i belgijskich, upoważni! w o te c  tego 
[urząd spraw zagrancznych do ogłoszenia w jegc i- 
mieniu, iż wiadomości te sa zupełnie fałszyw e i że 
stanow czo im zaprzecza. ~

Ambasador liszpański stwierdza, że ci cudzo­
ziem cy, którzy obecnie sa w Niemczech, traktowani 
są z wszelkimi możliwymi względami a konieczne 
w ojskow e zarządzenia, z powodu których cudzoziem­

c y  mogli przem ijające ucierpieć, będą natychmiast 
w strzym ane, jak tylko będzie to możliwe.

Na Bałtyku.
Berlin. (Buiro W olfa). M orze Bałtyckie jest 

wolne. Kilkakrotne rekognoskowania naszych sił 
zbrojnych na morzu aż w górę ku zatoce finlandzkiej 

.w ykazały, że na morzu Bałtyckiem  nie widać ani je- 
•dnegó nieprzyjacielskiego statku. Żegludze neutral- 
.nej także na Bałtyku na południe od zatoki finkmdz.- 
ikiej nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

Po wymianie dsp&pf.
W iedeń. (TBK ) Dzienniki omawiają deoesze, 

wymienione między cesarzem  a arcyksięciem  Fryd e­
ry k iem  i podnoszą, że odpowiedź cesarza do głębi 
w zruszyła obyw ateli austryjackich. Trudno wierniej 

ri silniej oraz prawdziwiej przedstawić stan rzeczy, 
jak to uczynił monarchą. Depesza arcyks. Fryderyka 
jest wspaniałą m anifestacją armii. Obie te depesze 
są dokumentami historycznym i. - ~ -
Wojska semsKig pęd komendą oficerów 

rosfjsRftó.
W iedeń. (TBK .) „Sudslaviscbe Koi respoffdenzż 

donosi. Ja k  z dobrego żrórlla sl; chać, pobite przez 
wojska austryjackie oddziałjjSserbskie staty pod ko­
mendą oficerów  rosyjskich, k tóra jj ustąpili jako och.o- 
tnicy do armji serbskiej.

Po w iśsdu Szsbacw.
Budapeszt. (TBK ) W czoraj przywiezmtio do A- 

radu 1400 wziętych kolo Szabacu do niewoli Serbów. 
,Będą oni w Aradzie internowani. Je s t wśród nich 
wielka! iczba komitadżi, oraz wiele kobiet, które strze­
lały  do naszego w ojska.

W y p s jk i k  a u t o m o f e H a w y .
Mako (na W ęgrzech). (TBK ) W ojskow y samo- 

'cliód, którym jecnał poseł sejm ow y Roman Kaliay, 
hr. Stefan Szapary i szofer, w drodze między Nr.gy 
Szent Miklos a Kiszomkow uległ wypadkowi. Sza­
pary zginął. Katastrofa spowodowana została rów- 
noczesnem pęknięciem obu przednich pneimiatyków. 
Kallay jest lekko ranny; szofer ciężko, Kaliay by ł pó- 
ntcznikiem rezerw y, przydzielonym do oddziału sa­
mochodowego.

Postawa Rumunii.
Bukareszt. (Tel. wł.) W pływ ow e osobistości 

rumuńskie postanowiły w ystąpić przeciwko agitacji 
pewnej części tutejszej prasy, która poduszczana przez 
posłów r o s ijjk c g o  i angielskiego, w ystępow ała prze­
ciw Austrii. Na dworcach kolejow ych i .>rodowiskach, 
gdzie się większa liczba ludności skupiała, "wystąpili 
m ówcy z przemowami, w których przypominali o ży- 
c^liwcm w obec Rumunji stanowisku C esarza Franci­
szka Józefa i w ykazyw ali, iż jest obecnie najlepsza 
pora, ażeby odebrać Bestirabję.

C zsrniow ce. (Tel. wł.) W edle nadeszlych tutaj 
autentycznych doniesień. Rtfmunja poczyniła szereg 
zarządzeń przygotow aw czych^ aby wystąpić esyn- 
Jiie w obronie sw ej neutralności, gdyby R osja usiło­
w ała neutrahtość tę naruszyć przez przemarsz wojsk 
rosyjskich przez Rumunię. W szystkie urzędy cłow e 
i komory graniczne zostały w czw artek 20 bm. zam­
knięte. Zarządzenie to poczyniono w celu odpowied­
nich przygotowań.

Ja k  słychać, Rosjanie górny pieg Prutu obsa­
dzają silnymi oddziałami, gdyż P n it w  południowej 
B ssarab ji jest szeroki i trudno sforsow ać przejście 
przezeń.

Przygotowania wojenne Turcji.
Konstantynopol. (TBK ) W yszła ustawa upowa­

żniająca rząd do urządzenia telegraficznej i telefoni­
cznej służby iskrowrej. Ustawa grozi cięzkiemi kara­
mi tym, którzyby stawiali przeszkody tej służbie. Na 
wypadek wojny lub mobilizacji w szystkie okręty za­
graniczne handlowe i wojenne na wodach ottomań- 
skicli mają usunąć swe aparaty, w przeciwnym razie 
kapitanowie okrętów będą traktow ani jako szpiedzy.

PRZ EJA Z D  PRZEZ C«£SNIN£.
Konstantynopol. (TBK .) Porta w ysłała do tutej­

szych zagranicznych dyplomatycznych misji depeszę 
cyrkularną z zawiadomieniem, że okręty handlowe 
mogą w cieśninie morskiej przejeżdżać zupełnie 
swobodnie.

Z BULG ARJI.
Sofja. (TBK .) Opozycja ogłasza komunikat, z żą­

daniem utworzenia koalicyjnego gabinetu z tona 
wszystkich stronnictw . Gabinet ten sprawowałby 
rządy podczas całego obecnego przesilenia.

GENERAŁ BU ŁG A RSK I —  REN EGAT.
So^a. (TBK ) A jencja bułgarska: B y ły  poseł

bułgarski w Petersburgu jenerał Radko Dimitrjew, 
który opuścił sw e stanowisko i w stąpił do arm ji ro­
syjskiej jako ochotnik, został spensjonowany i w y­
kreślony z szeregów  czynnej armji.

Nows o b o strze n i pocztowej
Wiedeń. (TBK ) Z wojennej k w atery  prasow ej 

donoszą urzędownie: Główna komenda arm ji dla Ga­

licji i Bukowiny zarzadziła co następuje: Od 20 sier­
pnia w południe aż do dalszego zarządzenia osoby 
pryw atne mogą nadawać listy pryw atne i pakiety 
w e wszystkich urzędach pocztowych w raz z Docztą 
na dworcu tylko otw arte. Zakazane jest używanie 
na przesyłkach pocztowych pisma, nie dającego się 
skontrolow ać, lub mowy takiej, a dalej używanie 
pisma tajnego lub znaków stenograficznych. P rzesy ł­
ki, nie zastosow ane do w yżej wymienionych postano­
wień, traktow ane będą jako przesyłki podejrzane. 
C ały ruch pocztowy i telegraficzny stoi pod kontro­
lą w ojskow ą, która będzie w ykonyw ana przez upo­
ważnionych do tego oficerów i  urzędników w ojsko­
wych - — • ~ -

Doniesienia o stosunkach w ujskow ych jamego- 
kolwiek rodzaju są wzbronione. " ;

Mianowania i przeniesienia.
Wiedeń (1 BK.) C esarz mianował prywatnego 

docenta dra W ład .‘ M azurkiewicza nadzwyczajnym 
profesorem farrrukognozji na uniw ersytecie we Lw o­
wie. •

Minister sprawiedliwości przeniósł notarjuszy: 
Michała Struszkiew icza z Pilzna do Tyczyna, Stani­
sław a Brzękow skicgo z Dukli do N. Sącza, Kazim. 
M achowicza z Żabna do D ąbrow ej, Franciszka Ii o re­
wa z Andrychowa do N. Targu, Henryka B rey cra  z 
Suchej do Żabna.

Wiedeń. (TBK ) Mimo zniżenia raty  bankor ej, 
banki wiedeńskie postatfow iły pozostawić bez zmia­
ny stopę procentową kredytu.

W aszyngton. (TBK ) Rząd Stanów  Zjednoczonych 
Ameryki Północnej KdeponoWał w kilku głównych 
bankach kilka milionów doiarow, aby ułatwić po­
w rót normalny cli stosunków.

W iedeń. (TR X .) Miui.otgrstwo spraw zagrani- 
o*ąycU Postanowiło przcniośó ierm hi ostateczny do 
wnoszenia podań o przy.ęciu do r.kadcmji konsular­
nej w roku 1914-15 z dnia 1 wrześniu na 30 w rześnia.

Po skatile Piysa X.
Rzym. (TBK ). Lekarz panieża dr. M archiafava 

oświadcza w C orrierc d Italia*. zc bezwątpienia o- 
statnie wzruszenia z powodu wojn.y osłabiły' jeszere 
bardziej organa/m papieża, który mógłby staw ić sil­
niejszy opór chorobie, gdyby nie wielki cios moralny. 
Lekarz ópiśyjo obszernie ostatnie chwile papieża, po- 
c,nosząc jego radość, szczególną po przyjęciu ostat­
nich Sakram entów  ś\v. i spokój w obliczu śmierci, 
której zbh "•sjp się czuł.

Rzym . (F 3 K ) Zwłoki papieża o pół do 10 przedp. 
przeniesiono do Bazyliki św. Piotra. Za zwłokami po­
stępow ał wspaniały kondukt, złożony zc zbrojnego 
korpusu papieskiego, całego dworu papieskiego, 22 
kardynałów z kardynałem Cam erlengc na czele, wie­
lu arcybiskupów i biskupów, oraz członków instytu­
cji religijnych.

U w ejścia do Bazyliki, kapituła kościoła św. 
P iotra przyjęła zwłoki Chór odśpiewał podczas tego 
aktu przepisane pieśni. Zwłoki w ystaw iono koło Con- 
fessio. poczem Camerlengo w obecności kardynałów 
udzielił absolueji. Następnie ośmiu szw ajcarów  pod­
niosło trumnę i wniosło ją  do kaplicy św Sakram en­
tu, gdzie zwłoki wystawiono na katafalku. Koło 
zwłok palą się św iece a żandarmi pełnią straż hono­
rową. Bram y kaplicy zamknięte O godz. kwadrans 

'n a  12 cerem onja była uKończona. Rozpoczęto wpu­
szczać publiczność zebraną tłumnie na placu św, P io­
tra. W ojsko i karabinierzy utrzymywali na placu po- 
iządek Także i w kościele karabinierzy pełnili służbę 
bezpieczeństwa

Rzym . (TBK ) Stan zdrowia siostry zmarłego 
papieża, Anny, już pierwej nadwyrężony, pogorszył 
się z powodu zgonu papipza i jak  „Tribuna" donosi, 
budzi obawy.

Rzym , (TBK ) Ja k  „Italie" donosi, z obecnych 61 
kardynałów  tylko 21 brało udział w ostatniem con- 
claye. runi mianowani są już przez Piusa X.

Rzym . (TBK ) Między 7 a 8 rano około 3000 osób 
za specjalnymi biletami udało się do W atykanu na­
wiedzić zwłoki O jca św'. Od rana panował w okolicy 
kościoła św. Piotra żyw y ruch, bez przerw y zajeżdża­
li dygnitarze przed W atykan.

Rzym . (TBK ) O testam encie papieża pisze „Cor- 
riere d‘ Ita lia ": Papież pozostawił 10.000 lirów dla 
sw ego bratanka, ale uczynił w ypłatę te j sumy za­
w isłą od decyzji sw ego następcy, któremu również 
pozostawił rozstrzygnięcie kw estji, czy rodzinie mo­
żna w ypłacić 100.000 lirów, które otrzym ał w poda­
runku od pewnej niewymienionej osobistości. Papież 
nie pragnie być zabalsamowanym i prosi o skromny 
pogrzeb. Testam ent datowany jest z roku 1911, doda­
tek pochoazi z lat następnych.

„M cssagero" dowiaduje się, że testam ent papie­
ża, d o  wstępie natury religijnej i odwołaniu się dc 
Ducha św. zaw iera następujące słow a: „Ubogim przy­
szedłem na świat, w  ubóstwie żyłem, pewnie w ubó­

stw ie  umrę. Proszę Stolicę Apostolską, aby siostrom 
moim w ypłaća m iesięcznie 300 lirów. Nie chcę być 
zaDalsamowanym".

Rzym . (TBK ) Pogrzeb papieża odbędzie się 
dzisiaj 22 sierpnia o godz. 6 wieczorem , będzie miał 
charakter pryv, atny. Stosow nie do życzenia papieża 
pochowany będze w podziemnych sklepieniach ko­
ścioła św. P iotra.

Rzym. (TBK ) W czoraj odbyło się pierwsze ze­

branie kolegium kardynałów w obecności 23 kardy­
nałów, którzy najpierw złożyli przepisaną przysięgę. 
Petem  odbyło się złamanie pierścienia rybackiego 
Piusa X. Połam ane części będ i w raz z pieczęcią, u- 
żywaną do buli, złożone w grobie. Potem  odczytano 
bullę z d. 25 grudnia 1904 o konklawe, poczem nastą­
piły, jak donosi „Giornale d‘ Italia", ważne tajne na­
rady,

Kraków. (TBK ) Rada m iasta uczciła w czoraj 
pamięć papieża Piusa X . W icepr. Szarski w ygłosił 
podniosłą przemowę, której zebrani wysłuchali stojąc. 
Uchwalono w ysłać depeszę kondolencyjną do R zy­
mu, oraz deputacię do ks. biskupa krakow skiego.

 ̂D alsza mobilizacja* •
Z Magistratu m. Lwowa otrzym ujem y nastę­

pujące obwieszczenie powołania. (Cc.)
I. Co do żniw użytych rezerwistów, rezerw y  

uzupełniającej i do ogólnego ruszenia. W szyscy  re­
zerwiści, rezerw a uzupełniająca, dalej ogólne rusze­
nie, którzy już narukowali według nakazu mobiliza­

c j i  przy batalionach uzupełniających piechoty linii
lub obrony krajow ej, względnie kompaniach uzupeł­
niających ogólnego poruszenia i którzy przez ko­
mendę tychże balaljcnów ^w zględr.ie kompanii uzu­
pełniających ogólnego ruszenia wysłani zostali na 
żniwa, mają się bez wyjątku 24 sierpnia o 11 godzi­
nie przedpołudniem zameldować celem powrotu w 
tern starostw ie (ekspozyturze), gdzie obecnie się 
znajdują.

II. Rezerwiści, rezerwiści uzupełniającej król. 
weg. obrony krajow ej. Ci rezerw iści i rezerw iści u- 
zupcł.niająęcj król. węg. obrony krajow ej, którzy juz 
raz Się star ii i jako nadliczbowi zostali urlopowani, 
m ają ruszyć z m iejsca pobytu 24 sierpnia i o ile tyl­
ko można jaknajspieszniej narukować w m iejscach, 
gdzie zostają uzbrójeni.

III. Rekruci i rezerw a uzupełniająca. Pow ołuje 
się do czynnej służby: wszystkich w tym roku asen- 
terow anycli, a!e jeszcze nie powołanych rekrutów 
(w łączając jedi nrocznych ochotników) i rezerw i­
sto^/ uzupełniający ch.

Ci rekruci i rezerw a uzupełniająca mają się 
staw ić w tej komendzie uzupełniającej, w której o- 
kręgu przebyw ają, a m ianowicie: ci, którzy w tym 
okręgu mc są przynależni, dnia 24 sierpnia, ci zaś, 
którzy w tym okręgu są przynależni, dnia 25 sierp­
nia.

Ci zaś rekruci i rezerw a uzupełniająca, którzy 
o tern wiedzą, że należą do obrony krajow ej, m ają 
się staw ić w komendzie uzupełniającej obrony kra­
jow ej w tym okręgu, gdzie jest ich m iejsce pobytu.

IV. Obowiąz-ani do ogólnego ruszenia starszych  
la t i intonowani obowiązani do ogólnego ruszenia.

1. W szyscy  42-letni i młodsi obowiązani do o- 
gólnego ruszenia, poddani Austrji, którzy w armji, 
m arynarce, przy obronie krajow ej (strzelców  krajo­
wych) albo przy żandarmerji służyli, ale dotych­
czas nie zostali jeszcze powołani, albo po ich naru- 
kowaniu jako nadliczbowi zostali urlopowani, mają 
narukować, a m ianowicie:

a) ci którzy otrzymali kartę przeinaczenia, 
stosownie do wskazówek tejże karty,

b) w szyscy  pozostali —  z w yjątkiem  T yrol­
czyków  i V crar!ncrgczyków  meldują się przy ko­
mendzie okręgu ogólnego ruszenia w miejscu ich po­
bytu, gdzie dnia 27 sierpnia staw iać się mają,

c) Tyrolczycy i V orarlbcrgczycy do komendy 
okręgu ogólnego ruszenia Nr. I w Insbrucku, dokąd 
się m ają z m iejsca ich pobytu dnia 27 sierpnia udać.

2. W szyscy  42-lctni i mfodsi obowiązani do o- 
gólnego ruszenia, poddani W ęgier, którzy w armji, 
m arynarce, przy obronie krajow ej albo żandarme­
rii służyli, ale dotychczas nie zostali jeszcze powo­
łani, albo po ich liarukowanin jako nadhezbowi zo­
stali urlopowani, m ają 24 sierpnia z m iejsca ich po­
bytu w yruszyć i jaknajspieszniej dc dbrnowego o- 
kręgu komendy król. węg. ogólnego ruszenia naru­
kować.

3. W  interesie każdego obowiązanego do ogól­
nego ruszenia leży, aby szalkę i przyrządy do jedze­
nia, i dobre pasujące trzewiki (buty, opanki), ciepłą 
odzież i jak możelme i dekę z sobą przyniósł

4. Niezdolni do noszenia broni i obowiązani do 
ogólnego ruszenia, którzy jeszcze nie służyli a kartę 
przeznaczenia otrzym ali, mają się według wskazó­
wek tejże karty  zastosow ać.

5. Niezdolni do noszenia broni i obowiązani do 
ogólnego ruszenia, którzy jeszcze nie służyli a karty  
przeznaczenia nie otrzym ali, m ają dopiero w tenczas 
narukować, jeżeli zostaną powołani według na­
zwiska.

V. Uwolnienie od narukowania. W szystkie o- 
becnie w m ocy będące uwolnienia od narukowar.ia 
zatrzym ują i nadal swoją prawomocność na czas  
przeznaczony.

Niewypełnienie tych zarządzeń podlega suro­
w ej karze według praw.

Lw ów , drtia 22 sierpnia 1914.
•  • *

„Gazeta Lw ow ska" do tego obwieszczenia do­
daje uwagi następujące:

„W skutek N ajwyżej zarządz-onej mobilizacji 
będą teraz stow arzyszenia weteranów wojskow ych, 
korpusy strzeleckie i obyw atelskie, a w Tyrolu 1 
Przedarulanji także c. k. strzelnice pociągnięte do poł-
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cienia części służoy bezpieczeństw a, jako korporacje 
ooow iązace do pospolitego ruszenia.

„Dla członków takich korporacji nie jest to po- 
zostawionem iin dowolnie pełnieniem służby, lecz o- 
bowiązkiem uzasadnionym przez pospolite ruszenie, 
względn.e przez ustawę o obronie krajow ej, to zna­
czy , że członkowie ci są do tego obowiązani ustawą. 
Służba rozciąga się jednak zaw sze w regule tylko 
na czas 24 godzin, po którym następuje przeważnie 
dwudniowa pauza, tak, że wymienieni mogą. choć w 
ograniczonej mierze, by ć czynią w sw ym  zawodzie 
cywilnym

„W obec takiego stanu rzeczy w ydaje się do 
w szystkich tych, w 1- órych służbie są tacy  członko­
wie obowiązanych do pospolitego ruszenia korpora­
c ji  wezwanie, aby z uwagi na znaczenie tego zarzą­
dzenia dia w łasnego bezpieczeństw a, oraz dla bez­
pieczeństw a całej ludności, nie czynili żadnych trud­
ności będącemu w mowie powołaniu w yżej w ym ie­
nionych, a w  szczególności, aby z tego powodu nie 
przystępow ali ewentualnie do rozwiązania stosunku 
służbowego, lecz przeciwnie, w patryjotyicznej ofiar­
ności ząaań od sw ych funkcjonariuszy, powołanych 
do pełnienia pow yższych obowiązków, tylko takich 
usług, które tylko są możliwe w obec w skazanego 
stanu rzeczy.

P o sia ck n e  i suszenie broni.
P . Namiestnik w ydał następujące obwiesz­

czenie :
Po myśli § 1 rozporządzenia całego Minister­

stw a z dnia 31 lipca 1914 zarządzam :
§ 1 Każdy posiadacz broni i amunicji do broni 

ni (amunicji), która należy do przepisanego uzbrojenia 
ny jest tę broń i amunicję zdeponować do trzech 
dni, liczonych od dnia następnego po opublikowaniu 
niniejszego obwieszczenia, w  c. k Starostw ie (w Kra­
kowie i Lw ow ie w c. k. D yrekcji Policji) za po­
twierdzeniem odbioru.

Ten sam obowiązeK ciąży na osobacn upraw­
nionych do wyrobu i do sprzedaży broni (amunicji).

I. Od obowiązku oddania broni są zwolnieni, o 
ile do oddania nie zostaną imiennie w ezw ani: a) pu­
bliczni urzędnicy i funkcjonariusze, uprawnieni do 
noszenia broni (amunicji), jednak tylko co do tej bro­
ni (municji), która należy do przepisanego uzbrojenia 
lub umundurowania; b) posiadacze polskich strojów  
narodowych, odnośnie do w chodzących w skład 
tych strojów  karabel; c) polskie i ukraińskie organi­
zacje o charakterze w ojskow ym ; d) organizacje stia - 
ży obyw atelskiej, utworzone za zezwoleniem w ła­
dzy dla sprawowania policji m iejscow ej.

II. Za w yraźnem  zezwoleniem c. k. Starostw a 
mogą być od oddania broni zwolnieni: a) osoby u- 
prawmone do wyroou i do sprzedaży broni (amuni­
cji) co do tych gatunków i ilości broni i amunicji, na 
które otrzym ają zezw olenie; mogą je jednak sprze­
dawać tylko tym osobom, które są upoważnione do 
ich posiadania; b) zaprzysiężona straż leśna, łow iec­
ka i rybacka, pozostająca w  służbie w ykonaw czej, 
jakoteż pozostający w takiej sam ej służbie personal 
nadzorczy i straż połowa, tudzież w szelka inna straż 
publiczna co do te j broni (amunicji), do używania 
której jest uprawniona; c) posiadacze broni o w ar­
tości artystycznej lub historycznej; d) poszczególne 
osoby cio do broni i amunicji niezbędnie im potrze­
bnej dla bezpieczeństw a osobistego, względnie bez­
pieczeństw a mienia.

Każdemu wolno oddać w Starostw ie (w  D yre­
kcji Policji) broń odpowiednio opakowaną; przed o- 
debranicm stwierdzi jednak Starostw o (D yrekcja 
Policji) zaw artość opakowania. Amunicję należy w 
każdym wypadku oddać w odpowiedniem opako­
waniu.

§ 2. Przekroczenia zarządzeń objętych § 1 ni­
niejszego obwieszczenia karane będą przez dotyczą­
ce c. k. Starostw a (D yrekcję Policji).

§ 3. W edług § 2 na wstępie powołanego roz­
porządzenia ooowiązani są posiadacze środków w y­
buchowych (amunicji w obszerniejszem  słow a zna­
czeniu) do wydania tych środków, a to przedsiębior­
stw a górnicze w miarę otrzymania imiennego w tym 
względzie polecenia, w szystkie zaś inne przedsię­
biorstwu w ytw órcze, handlowe i przedsiębiorstwa 
posługujące się środkami wybuchowymi do celów  
w ytw órczych lub przem ysłow ych, o ile nie otrzym a­
ją w yraźnego zezwolenia na ich zatrzym anie. Zde­
ponowanie tych środków wybuchowych winno na­
stąpić do dni trzech, licząc od dnia następnego po o- 
pubFkowaniu niniejszego obwieszczenia. Sposób i 
m iejsce zdeponowania oznaczy c. k. Starostw o (Dy­
rekcja Policji) w każdyrr poszczególnym wypadku.

§ 4. Przekroczenia § 2 wyżpowołanego rozpo­
rządzenia z 31 lipca 1914, względnie niedotrzymanie 
trzechdniowego terminu ustanowionego w § 3 niniej­
szego obwieszczenia, karane będą po myśli rozpo­
rządzenia Cesarskiego z 25 lipca 1914 przez sądy 
wojskowe przy zastosowaniu ustawy z 27 maja 
1885 r. (

Lwów , dnia 17 sierpnia 1914.
____________ C. k. Namiestnik Kory tuwski.
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op era film ow a R. W agn era podług wyko  
nania sceny londyńskiej z najpiękniejszą  
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B A B Y .
Widząc, wojsko strudzone wielkim marszem srodze, 
R zecz wiadoma, że wojna to nie są przelewki, 
Gospodynie stanęły szeregiem  przy drodze, 
Przysposobiw szy z wodą źródlaną konewki. (

Oto idą żołnierze, idą pomęczeni,
Któż wie, jakie to miie szli bez odpoczynku!
A babina w ybiega z pćłkw artą ze sieni,
Czerpie wodę, podaje: —  Napijże się synku!

Każda słodko przemawia, jak do syna matka, 
Bowiem pułk, to jest dla nich jeno tysiąc dziatek,
A żołnierz, w ychyliw szy wodę do ostatka,
Idzie dalej i czuje, że ma tysiąc matek.

_ T e rsy fe * .

KALENDARZ L W O W SK I.

Sobota, dnia 22 sierpnia.
R zym .-kat.: Dziś: Tym oteusza. — ju tro : N. 12 

po św. Pociesz. N. M. P. —  Gr. k at.: D ziś: 9 M atyja 
Ap, —  Ju tro : 10. N. 11 po Sosz. Ł aw rentj ja. —  S ło ­
w iański: D ziś: Radomiła. —  Ju tro : Cichomiła,

W schód słońc.l o g. 4 m. 26; zachód o g. 6 m. 29. 
T eatr miejski. O godz. 7.30 „Mąż z lo terji", 

krotochwiina am erykańska komeclja w 3 aktach John­
sona Jounga. —  „ P a ja ce11, opera w 2 aictach z pro­
logiem L. LeoncavalIa.
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Spostrzeżenia m eteorologiczne (z ooserwatorjum  

astronom . Politechniki w d. 21 sierpnia b. r.
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U w aga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
W iedeń. Przepowiednia pogody w Gai. wscho­

dniej: Pogodnie, niestale, chłodno, mierny wschodni 
w iatr.

T a m p e r i t u r a  D ziś o g. 4  rano - { -  0  5 stopn
Ce!s ussa.

—  W iadomości osobiste. Cesarz nadrł radcy na- 
m iesltrctw a w namiestnictwie we Lw ow ie Gustawo­
wi Brucknerow i przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stały  stan spoczynku tytuł rad­
cy  dworu z uwolnieniem od taksy.

Namiestnik przeniósł lekarza powiatowego dra 
Platona Jabłkow skiego z Podhajec do Skałatu.

—  Zarząd szkoły J .  Czarnowskiej przyjm uje 
wpisy uczniów i uczenie do 4 klas szkoły ludowej, 
na kurs przygotow aw czy do szkół średnich i dc 
szkółki frehiow skiej codziennie od 11— 1 i od 4— 6 
w lokalu przy placu Dąbrowskiego (Chorążczyzua) 
1. 1 (róg ul. Sienkiewicza). Nauka rozpocznie się z 
początkiem września.

—  Gal. Kraj. Biuro pomocy gospodarczej. Ja k  wia­
domo z ogłoszonego przed kilku dniami komunikatu, 
organ żują się w całej m cnarchji biura, m ajace na ce­
lu załatw ianie tych prywatno-prawnych, gospodar­
czych i innych spraw oficerów i żołnierzy, których 
oni wskutek nagłego powołania nie mogli już ukoń­
czyć. W  Galicji p. Namiestnik ustanowił przewodni­
czącym  krajow ego Biura pom ocy gospodarczej radcę 
dworu Juljusza Kadyi‘ego a na członków tego Biura 
zaprosił: 1. radcę Namiestnictwa Tadeusza Dobrzyń­
skiego; 2. profesora Uniwersytetu posła do Rady 
państwa dr. Alfreda h alban a; 3. radcę prokuratorii 
skarbu dr. W itolda Starzyńskiego; 4. radcę sądu 
krajow ego wyższego* dr. Eugeniusza S za lay a ; 5. dy­
rektora kraj. Związku producentów ropy, członka 
Izby handlowej i przem ysłowej dr. Leona W asserber- 
g era ; 6. adwokata krajow ego, syndyka gal. Tow arz. 
kredytow ego ziemskiego dr. Augusta Łozińskiego.
7. profesora Uniwersytetu dr. Ernesta T illa , 8. urzę­
dnika Banku przem ysłowego ia n a  fiorodyskiego: 9. 
dyrektora Związku ekonoimcznego Tow . Kółek roln. 
dr. Jakóba Tóm alskiego; JO. adwokata krajow ego dr. 
Filipa Ew ina; 11. adwokata krajow ego dr. M ikołaja 
Szuchie wicza.

—  W  sprawie zapotrzebowania uczniów szkól 
średnich do różnych rodzajów pracy w mieście ogło­
szono już kdkakrotnie wezwanie do pracodawców, 
dotychczas jednak wynik zawiódł oczekiwania.

Kiedy bowiem uczniów gotowych do podjęcia 
pracy bądź za skromnem wynagrodzeniem, bądź na­
w et bezinteresownie w instytucjach humanitarnych 
i użyteczności publicznej zgłosiła się ilość bardzo zna­
czna i oczekuje tylko wezwania, żądających tej pra­
cy  nrawie niema

Przypuszczając że powodem tego jest niedo­
stateczne uwiadomienie o sposobie korzystania z 
nadarzającej się sposobności-, Rada szkolna krajow a 
i D yrekcje szkół przypominają ponownie, że zamó­
wienia pracy uczniów przyjmuje się w centralnem  
biurze, otwartem codziennie od 9 do 12 w II gimna­
zjum u!. Podwale obok gmachu c. k Namiestnictwa.

'  Zarazem w yraża się nadzieję, że Szanow ne In­
stytucje i P . T. osoby pryw atne, potrzebujące chę­
tnych i inteligentnych sił młodych do pracy w sw ych 
przedsiębiorstwach i biurach, zechcą co najrychlej 
wnieść w powyższem gimnazjum swe zgłoszenia, a- 
by uczniom, którym  tegoroczne przedłużone ferje 
nie mogą niestety przynieść zw ykłych przyjemności, 
dać możność pewnego zarobku a zw łaszcza przysłu­
żenia się pożyteczną pracą.

—  Przybycie jeńców rosyjskich do Lw ow a. W czo­
raj wieczorem rozeszła się po mieście pogłoska, ze 
po zw ycięsko stoczonej bitwie ma przybyć do Lwo­
w a około 600 jeńców  rosyjskich. Inni mówili nawet 
o 6000 Moskali w ziętych do niewoli.' W obec tego na 
placu M arjackim i na pl. Gołuchowskich zaczęły  się 
zbierać tłumy ciekaw ej publiczności. O godz. 10.15 
ukazały się w mieście dwa automobile Czerwonego 
Krzyza, eskortowane przez oficerów, na których le­
żeli ranni w ojskow i rosy jscy , między nimi jakiś ofi­
cer w yższej rangi, podobno jenerał brygady w raz ze 
swoim adiutantem. Zatrzymano się z nimi najprzód 
przy komendzie korpuśnej a potem odwieziono do 
szpitala garnizonowego.

—  Aresztowania wśród Rusinów7. W  M ikołajowie 
wie (nad Dniestrem) aresztow ano Rrsiuów  nacz. 
urz. podatk. Skołozdrę, dziekana z Rozw adow a ks. 
Senyszyna, ks. Jurkiew icza z Rozdoła, ks. Jaw o r­
skiego z Rudnik, poza tem około 50 osób.

—  G przeniesienie przystanku tramwajowego. 
Pod adresem dyrekcji tram w ajów  przesyłam y na­
stępujące życzenie. Oa w ojskow ych i osób cyw il­
nych, m ających interesy w koszarach obrony krajo­
wej przy ul. Sw . P iotra i P aw ła, słyszeliśm y już kil­
kakrotnie objaw y niezadowolenia, że przy tych Ko­
szarach niema przystanku kolei elektrycznej; —  w 
zwykłym czasie można się było obejść bez przystan- 
ka w tem miejscu, ale w7 czjasie mobilizacji tak wiel­
ki tam ruch panuje, ze przystanek jest konieczny, 
najbliższy bowiem znajduie się o jakie 100— 150 me­
trów. M ożnaby w ięc sąsiedni przystanek przesunąć 
ku koszarom, cobv ogromną stanowiło ulgę. A

—  Pierw sza chorągiew rosyjska w7 Krakowie. 
Onegdaj w oknie w ystaw ow ym  handlu p. Hawełki 
wystawiono na widok publiczny wśród dekoracji, 
przygotow anej na uroczystość urodzin cesarskich, 
pierw szą chorągiew, rosy jską, zdobytą w walkach 
w Królestwie Polskiem . Chorągiew ta oznaczona 
czerw oną i ciemno niebieską farbą (barw y państwo­
w e rosyjskie) ma w ytłoczonego orła rosyjskiego, a 
pod nim jako em blem aty karabin i szaszkę, złożone 
na krzyz. Chorągiew zrobiona jes t z płótna grubego 
żaglowego. Nie jest to sztandar pułkowy, tylko cho­
rągiew  tzw. flankowa, jaką niesie każda rota w ojska 
rosyjskiego. Chorągiew rzeczoną zdobył strzelec Emil 
M ayerberg przy zajęciu komory rosyjskiej, Sierosła- 
w ice nad W isłą, w  dniu 10 sierpnia br.

—  Zwłoki noworodka około 4 mies. płci m ęskiej 
znaleziono w czoraj popoł. na ul. Pełczyńskiej. Zwło­
ki zawinięte by ły  w gazety  niemieckie. Zabrano je 
do zakładu m edycyny sądowej a za matKą wdrożono 
poszukiwania.

—  Przyjem na stróżow a. Dozorczyni domu 1. 5 ul. 
Sakram entek rzuciła się w czoraj na lokatorkę p. Z. 
za to, że ujęła się za swemi dziećmi i ‘silnie jij pora­
niła. Nadto miła ta kobiecina groziła przerażonej p. Z. 
że „w yw iesza w szystkich Polaków ". Policja, chcąc 
udaremnić Bobelakow ej —  tak się bowiem nazywa 
ta herod-baba —  je j brzydkie zam ysły, ulokowała ją 
w  aresztach.

raSOMOlPd BlBMOffB.
Lw ów , dnia 21 sierpnia 1914. 

Giełda zbożowa i tow arow a chwilowo zamknięta.
Sprawozdanie zaprzysiężonego senzala Alfon­

sa Gostkowskiego, Lwów, ul. Zimorowicza 1. 14, nr. 
telef. 1059.

W e w czorajszem  sprawozdaniu zaznaczone za­
liczkowanie ropy przez związek w kwocie 2 k. 60 Ti, 
dziś już się rozpoczęto. Na razie trudno jeszcze okre­
ślić, w obec braku transakcji, jaki to skutek mieć bę­
dzie na polepszenie się cen.
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P® zgon ie  papieża. ,
Rzym . (TBK .) Agencja Siefaniego donosi: Mini­

ster spraw zagranicznych San Giuhano zawiadomił 
przedstawicieli państw zagranicznych okólnikiem, że 
W łochy dają zupełną swobodę dla konklawe i w szel­
kie ułatwienia dla kardynałów.

Rzym . (TBK.) W czoraj popołudniu byli u zwłok. 
Papieża członkowie ciała dyplomatycznego, ary sto -( 
kraci, oraz zakony. Zwłoki złożone są w sali tro­
nowej pod baldachimem. _________ _________

Wisus berliński rahrne d ra m a t. U s» 11 a m ptec Mirjacki 10.
PAPIEŻ 1 WATYKAN P I  i  X

Zdięcie * p j T  W Ł a O Ł A  F i*sB S A . “T f e  W  *  14 ^  *  Ceny od 30 h. do k. 1 5A.
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Dziś przedprtudniem zwłoki są w ybaw ione dla 
zwiedzających je , poczem będą uroczyście przenie­
sione do bazyliki św. Piotra.

Praga. (TBK.) Kardynał Skrbensky wyjechał do 
Rzymu.

2 Krsdow?
Kraków. (TBK.) Matka ks. biskupa Sapiehy, 

księżna Adamowa Sapieżyna zachorowała w Zakopa­
nem na zapalenie płuc. Ks. biskup pośpieszył do Za- 
K opanego.

Nabożeństwo żałobne za duszę Piusa X  odbę­
dzie się w c wtorek, 25 bm. w kateorze na W awelu. 
Odprawi je  k s . bisieup Sapieha.

Naczelny komitet narodowy ogłasza pismo do 
prezydenta miasta Krakowa z podziękowaniem za 
dar gminy w  kwocie miliona koron na legjony pol­
skie.

Dalsze komunikaty zapowiadają w prow adze­
nie odznaki narodowej.

Pałac Krzysztofory w rynku oddali w łaściciele 
ua kw atery dla legjonów polsKich

l  i£ i3  waiki.
Wiedeń (TBK .) Dzienniki aonoszg, że komen­

dant ósniego batalionu pionierów w Klosterneuóurg, 
xna‘or W interhaldcr padł trafiony z zasadzki.

l psu Kraśnika.
Kraków. (TBK .) Ranni żołnierze 54 ołomunic- 

ckiego pułku piechoty, uczestnicy bitw y pod Kraśni­
kiem odjechali do domów, po zaopatrzeniu w tutej­
szym szoitah' garnizonowym Ciężej rannych prze­
wieziono do Oiomuńca Opowiadali ciekaw e szczegó- 
ły o bitwie pod Kraśnikiem, gdzie 3.000 Austryjaków

zadało klęskę, dziesięciu tysiącem  Rosjan

yalózE mauiikacja «. Rism cm ii.
W iedeń. (TBK .) W  Niemczech ogłoszono powo­

łanie pospolitego ruszenia. W yłączeni od powołania 
sa  pospoRtacy, którzy nie ukończyli jeszcze  20 roku 
życia, i ci, którzy nie są jeszcze obowiązani do służ­
by wojskowej, oraz m ewyćw iczeni pospolitacy, li­
czący  ponad 39 lat. W yćw iczeni pospolitacy ooo- 
wiąz-ajii do służby w ojskow ej mają natychm iast po­
w rócić do Niemiec, o ile na podstawie zbadania przez 
uprawnionego do tego leitarza nic będą uznani za 
niezdolnych do pospolitego ruszenia. Niew yćw iczc- 
ni pospolitacy mają natychmiast zgłosić się w  najbliż­
szym konsulacie i dać się zbadać. Pow rót do Nie­
m iec nastąpi po otrzymaniu odpowiedniej w skazó­
wki.

U ks Kismrssnł!.
„Nationalliberale Korrespondenz“ ogłasza na 

stępujące ostrzeżenie:
„Mianowanie nowego rrcyhisieupa poznańskie­

go w yw ołało na niektórych m iejscach w prasie roz­
ważaniu, które nie są bez zarzutu. W olno każdemu 
w ytw arzać sw oje w łasne zdanie o zarządzeniach 
rządowych, ich konieczności i pożyteczności ze sta­
nowiska we wnętrz.iio-noli tycznego: ale objawienie 
tego zdania musi trzym ać się koniecznie w grani­
cach, zakreślonych względami na teraźniejsze poło­
żenie naszej o jczyzny na zewnątrz. Nie jest z niemi 
zgodne w yrażanie nieufności względem narodowe­
go usposobienia części naszej ludności, ani też w ska­
zyw anie ua to, że ta nieufność musi stanow ić także 
podstawę naszej przyszłej polityki wew nętrznej.

W obec jednom yślnej ofiarności naszego ludu w 
jego całości, nie może istnieć powątpiewanie o jego 
narodowej dobrej wnli (Zuverlassirkert). W ykracza­
jące  przeciw  temu zarv,o w aT e się, czy  zw raca się 
przeciw Polakom, socjalistom , czy  przćciwkolw iek 
komu, oznacza nietylko niebezpieczeństwo dla na­
szego kraju w poważnej godzinie, lecz sprzeciwia sie 
także w yrazow i woli Cesar/a, którym  tenże z en­
tuzjastycznym  poklaskiem repi czentacji narodowej 
i całego narodu w skazał drogę w łaściw ą."

Sfti piędziśslęclu jeiralu$ achofnikami.
Pięknym  przykładem niem ieckiego zapału wo­

jennego jest takt, iż w- samym Berlinif zgłosiło się do­
browolnie na womę otu pięćci. 'esięciu jenerałów', nie 
m ających już obowiązku służby wojskow ej. W szyscy  
ci w ysocy jenerałow ie prosili o pozwoicnie pom asze­
rowania na wojnę w szeregach bez względu na rar.gę 
i szarżę.

Pierwsza niemiecka orzec!owa \m
„Beri. Tageblatt“ z 10 sierpnia podaje pierwszą 

urzędowa listę strat. L istę tę otw iera nazwisko pol­
skie, czytam y bowiem : 18 pułk piechoty, Grabowski, 
fra jter 'siódmej kohipatiji, zabity.

Podajem y dalej nazwiska o polskiem brzmieniu:
ZaUwski (59 pułk. lekko ranny), Matała ' ł 55 

pułk. zabity). GiogoW:cc (zabiry), Tyrakow ski "(zabi­
ty ) : 156 pułk piechoty: Czech (zabity), Kraw czyk (lek­
ko raim y). Szyszka lciężko ranny), R ajaw a (ciężko 
r a n n j) ;  157 pułk piechoty. Zielontka (cięż! o ranny); 
35 pułk nzylierów : Sabiński. kapitan, zabity. Zawada, 
kapitan, zabity; 7 pułk dragonów: sierżant Limbicki 
raimy i w zięty do niewoli; 8 uuIk ułanów: TułoWicki, 
ułan. zabity ; 156 pułk piechoty: Krawiec, rezerw ista, 
zabity.

fimnssfla
dla igiemcołu z fi aiiimk!gj Ssgfi cud?azlesnshfsj.

Zc wszystkich stron zdolni do broni Niemcy spie­
szą pod sztandary, aby bronić zagrożonej ojczyzny.

Biuro Wolffa ogłasza:
T akże i ci, którzy dotychczas żyli za granicą, powra- 
ofłją* spiesznie, aby z honorem zadość uczynić naj­
świętszemu oboWiazkow ij Nić w ięc dziwnego, że 
przyw iązauie do ziemi o jczystej i miłość ojczyzny 
z żywiołową siłą budzi sic i w sercach tych, którzy w 
lekkom yśi’ ęui zaślepieniu lub żądzy przygód wstąpili, 
do cudzoz -ruskiej legji francuskiej, dziś muszą stać 
w szeregach naszych najzaciętszych nieprzyjaciół. 
W myśliW szy się w położenie tych nieszczęśliwcy cli, 
musimy przyznać, że zostali s tra sz liw i i okrutnie 
ukarani. Spodziewamy ssę tedy, że każdo, któremuby 
się udało uciec z nieprzyjacielskiego obi. zu i jeszcze 
w ostatniej chwili w stąpić do szeregów  niemieckich, 
może liczyć na darowanie zasłużonej kary. W edług 
naszych informacji, zasiągniętych w miarodajnem- 
miejscu, nadzieja ta  jest najzupełniej uzasadnioną

Walha 2
Frankfurt nad Menem, ('i BK.) Na zaproszenie 

przedstaw icieli południowo-amerykańskich odoyło 
się tu zgromadzenie w sprawie ■ zw alczania kłamli­
w ych w cjcnnych doniesień zagranicznych biur imor- 
m acyjnych. Uchwalono podjąć odpowiednie kroui ce­
lem dostarczania państwom pohidmowo-anierykań- 
skim, oraz Hiszpanji i Portugalii prawdziwych spra­
wozdań o położtniu w  Europie.

Sceny p s t e  udobywania.nifeia Litys
Spraw ozdaw ca dziennika holenderskiego „Tele- 

graaf“ donosi szczegóły następuiące o .rachowaniu 
się ludności miasta L ie g e :

Z domów strzelano. Kobiety i chłopcy obrzu­
cali żołnierzy" kamieniami. Nawet starcy  strzelali z 
poza drzwi do wojaka, zajm ującego miasto. W ojska 
riem ieckiekładły trupem w szystko, co znalazły na 
sw oje j drodze. Tak chcą zw yczaje prawa wojenne­
go. Z mieszkańców, którzy jeszcze nie uciekli i za­
przestali —  jak się zdawało —  oporu, na rozkaz 
oficera kom enderującego utworzono czworobok, 
który dookoła zamknęli Niemcy' kordonem wojskor 
wyru. Żołnierze porozdzielali pomiędzy mieszkań­
ców odezwy wydrukowane w języku francuskim. 
T a  odezwa ośw iadczała, że Niemcy nie przybyli do 
B clg ji na to, aby robić jakiekolw iek zdobycze. Nad­
to m ieściło się tani zapewnienie, że Niemej' Dęaą 
szanowali prawa Belgów , oraz w łasność prywatną. 
P o  chwili w ystąpił na froni dowódca w ojsk niemie­
ckich i w języku francuskim przemówił do ludności 
cyw ilnej. Jeszcze  raz podkreślił w sw ojej przemo­
wie, że Belgow ie nie powinni dopatryw ać się w 
Niemcach nieprzyjaciół. Tylko konieczność nagląca 
zmusiła Niemców do w ejścia na terytorium  belgijskie. 
M ieszkańcy powinni się zastosow ać do prawa w o­
jennego niemieckiego. Każdy atak na w ojska nie­
m ieckie będzie kąrany kulą, jako zdrada stanu. Zale­
dwie oficer wypowiedział ostatnie słow a sw ojej 
przemowy', nagle z tłumu dano do niego kilka strza­
łów. Trafiony śm iertelnie, padł bez życia na ziemię. 
W ojska niemieckie rzuciły się na grupę ośmiu usób, 
z której padły ow e strzały. Zaaresztow anych roz­
strzelano na miejscu. Innych m ieszkańców kolbami 
zapęazono do demów.

FrrYSriforrania Bułgarii.
So fja  (TBK .) Agencja bułgarska donosi: Na 

zarządzenie m inisterstwa wojny uznano port Bur­
gas za zamknięty dla okrętów  handlowych. P ort Bur­
gas jest otwarty tylko przez dzień. Jazda dozwolona 
z piloiem.

S-ijtisz Turrii z Piiiprja i Rtwfiją
Konstantynopol. (TBK .) Jeden z dzienników 

odrzuca myśl przyw rócenia ligi bałkańskiej i powia­
da, że T u rcja  nigdy nie mogłaby przystąpić do ta­
kie,.,o sojuszu, któryby miał na celu utrzymanie trak­
tatu bukareszteńskiego i ideę sojuszu bałkańskiego 
należy uważać za ooromoną. Nie moglibyśmy nigdy 
należeć do sojuszu, w którym by brały  udział także 
S trb ja  i G recja, ale możliwy i konieczny jes t sojusz 
T u rcji z Bułgarią i Rumunją.

Protest F nglittńw.
Monachium. (TRK .) Pew na liczba ży jących  tu 

Anglików przesłała niemieckiemu Czerwonemu Krzy­
żowi pewną kwotę pieniężną, dołączając do prze­
syłki pismo, stw ierdzające, że dar ten jest protestem 
przeciw  haniebnej polityce Anglii i przeciw  zbrodni­
czej wojnie, która zniszczyła nadzieje ofiarodawców, 
że Niemcy i Anglja będą mogły wspólnie bronić kul­
tury europejskiej przed barbarzyństw em  azjaty- 
ckiem.

Na iMbiiizacfe Hoiandji.
Haga. (TBK .) Rząd zażądał nowych 5 milionów 

guldenów na m obilizację milicji morskiej,

tap;e w łndjacn roscSędnieft i w Persji.
W iedeńskie pismo „Rundschau11 (dawniej „Milifa- 

rischc Rundscln:u“) donosi co następuje:

W  Indjacb W schodnich panuje wśród maho­
metan wrzenie głębokie przeciwko Angiji. W  niektó­
rych punktach Indji Wschodnich to wrzenie dopro- 
w adziło już J o  buntu, który władze angielskie tylKO 
z trudem potrafiły stłumić.

Em isarjusze tureccy krążą po m ajach, znajdu­
ją c  wszędzie wśród ludności przyjęcie entuzjasty­
czne.

Rząd indyjski nie może w ysłać do Egiptu w ojsk 
angielskich z Indji W schodnich, jak tego domagał 
się rząd angielski w Londynie. W szystkie siły  w oj­
skow e są potrzebne w  samych Indjach.

W icekról powrócił ze sw ojej rezydencji letniej 
do Kalkutty i odbywa codziennie narady z wodzem 
naczelnym w'Ojsk angielskich, oraz indyjskich w  In­
djach. 1

Statek linjowy „Swiftsure" (12 tysięcy beczek) ! 
tizy  małe krążowniki w yp łyn ęły  z Bombaju. Cel 
niewiadomy

To samo pismo donosi również z Konstantyno­
pola, że w całe j P ers ji panuje ruch silny przeciwko 
R osji i Anglii. Ten ruch w zrasta coraz bardziej. 
Piawdopodobnie w krótce przyjdzie do powstania o- 
tw'artego przeciwko oou m ocarstw om , które roz­
ciągnęli nad P ersją  protektorat. W e w szystkich w ię­
kszych miejscom ościach, zw łaszcza w P ers ji półno­
cnej, tw orzą się oddziały ochotników. K rąży pogło­
ska. że przj'jdzie do ogłoszenia otw artego „wojny 
św iętej * przeciw ko Rosji.

Opinia publiczna w P ersji domaga się, aby na- 
t cchmiast zaw rzeć sojusz ścisły z Turcją. W obec te­
go, ze pomiędzy Persam i i Turkam i do tej pory 
przez wieki długie panowały nieporozumienia religij­
ne, niemożliwe do pogodzenia, jest to objaw , który 
w wysokim stopniu zasługuje na uwagę.

JaU się odbyła we Lwowie 
zaćm ienie s ło ik a ?

Odbyło się wedle programu punktualnie.
Gdy już jest pc> wszystkiem  i nikt się teraz 

nie zlęknie, można napisać praw dę: byta w alka 
św iatła z ciemnością.

Mieliśmy jakąś goó/inę: —  nie wiedzieć —  wie­
czór czy poranek. W  każdym  razie o takiej porze 
zbiera apetyt na kawę

T o też pełno było w kawiarniach., a każdy 
miał szkiełko kolorowe, tylko nie różowe.

Chwilę przedtem nie w szyscy jeszcze wierzyli, 
że to możliwe. Nasz służący mówił sceptycznie:

—  To jeszcze nie wiadomo, czy będzie zaćmie­
nie. l a k  powiadają, ale ktoż takie rzeczy może wie­
dzieć!

—  Ale jaki związek to ma z w ojną? —  zapy­
tasz czytelniku. —  Należy pisać tjdko o tern, co  ma 
związek z wojna.

Ma związek, mianowicie taki, że mówiąc czy  pi­
sząc o zaćmiehiu, trzeoa dodać, że ono nie ma ża­
dnego związku z wojną.

W  kawiarni, gdy się przekonano o wiaroguduo- 
ści astronomów, mowiono:

—  Jeśli prawda, że do Moskali nie doszły je ­
szcze wiadomości astronomiczne, to ładna teraz 
sposooność...

— Zw łaszcza tam, gdzie jes t pas całkowitego 
zaćmienia, rozumie pan?

■— T a pewnie! Pow iedz pan, pan musi coś wie- 
dzRć o tern bliżej. Tak mówią na ser jo ?  Nikomu nie 
powtórzę.

G losy z placu przed kaw iarnią:
—  G w iazJę widać, popatrz się! Jak Bozię ko­

cham...
— Ja k  to szelma korzysta z zamieszania. Zaraz 

sobie św ieci!
—  Ktoś idzie ze świeczką. W idocznie niedowie­

rza „Słowu Polskiem u". N arysow ane nrzecież było, 
że tu pasa niema

—  B o to z innej Dartji!
—  Dziwna św iatłość! Ulica tak wygląda, jak  

w kino.
P rzy  stoliku ■'ozmowa. Dama, siedząca w to­

w arzystw ie na werandzie, naw iązując rzecz do 
sw ych aspiracji, mówi kokieteryjnie:

—  Ach, jaka szkoda, że nie będzie całko­
w itego!

—  Nic straconego, łaskaw a pani. W  nocy słoń­
ce w cale nie świeci.

—  Popatrz się —  mowi pensjonarka do ucz- 
niaka —  został tylko rożek, wiesz, taki cienki 
rogalik.

— To teraz tak, a z początku, powiadam ci, 
było jako precel.

—  To szczególne —  zw raca uwagę ktoś, któ­
rego baczności nic nie ujdzie. —  Oto oleander. Listki 
proste, kiedy indziej byłyby na ziemi płatki św iatła 
okrągłe, a teraz masz pari nółksiężyce.

—  Jak ie  to dziwne, że słońce stuajow ać można 
na ziemi!

—  B o  tak jest, bo tu są wizerunki słońca.
Fak, jak małe naw et postępki są projekcją

duszy.
Jeśliście sw ej duszy ciekaw i, przypatrzcie się 

temu, co robicie. x.
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